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P cypacja pracownicza 
w świetle katolickiej społecznej 

1. Katolickie nauczanie społeczne a Istota partycypacJI 

Pod poj(;'ciclll katolickiej nauki społecznej rozumie się na ogól nauczanie 
Kości()ła katolickiego, reprezentowanego przez sobory, papieży, synody i bisku­
pów, \v sprawach społecznych oraz wyrosłą na grullcie tego nauczania refleksjt.; 
naukowq, z<.tn')\vllo tcoretyczn:.).jak i praktycznq. ReJleksja ta. uprawiana tarelW­
no przez duchownych. jak i ś\vieckich, odznacza sit.; pcwn .. ) swobod .. , \v formu­
łowaniu s<!dó\v i dyrektyw, w OdrÓŻJlicniu od oficjalnych d()kulllcntów kościel­
nych, które nalei.'l do depozytu wiary. Treść tych dokumentów bi.dy katolik 
musi uznać. w przeciwnym razie popełnia grzech nieposluszerlst\va \v stosunku 
do autorytetu Kościoła. Katolicka nauka społeczna po pierwsze ukazuje pewną 
koncepcjt; człowieka - teologiczną koncepcjt; człowieka odkupionego, a po dnł­
gie formułuje w jej świetle: zasady społeczne. kryteria oceny rzeczywistości 
spolecznej oraz dyrekt ywy działania [SllIIl'I1ik katolickiej.., I 993, s. 76]. 

Partycypacja (uczestnictwo) jest definiowana we wspomnianym słowniku 
jako czynny udzial i posiadanie wplywu w jakichś, zwlaszcza ważniejszych, 
dziedzinach i.ycia społecznego. Nie jest to tylko przynależnośl' do jakiejś gru­
py społecznej, lecz raczej aktywne w niej działanie. Dobro wsp(,lnc Jako prze~ 
strzcll uczestnictwa stwarza stosunki społeczne oraz rzeczywiste wi..;zi i współ­
zalci.ności między osobami. Nauczanie społeczne Kościoła eksponuje ideę 
osobowego. personalistycznego uczestnictwa i I.arazern stara się czynil' jed­
nostkę ludzh) wspó!t\vórcq tego. co w i.yciu społecznym jest godne człowieka 
[SIOlVIlik katolickie). .. 1993, s. I X3~ 184 [. Ku pel o c.! partycypaCji "!aj" I.mie­
rzać starania wierz,-!cych i innych ludzi w zakresie organizacji życia społeczne·· 
go. Maj'l oni tworzyć warunki dla wolności osohistej i odpowiedzialnego 
uczestnictwa pośredniego i bezpośredniego ludzi w rói.nych społecznościach 
i grupach, w tym także w przedsiębiorstwach przemysłowych, pojmowanych 
jako miejsca pracy, ale także ich rozwoju. 



Katoli cku nauka społeczna jest tu analizowana jedynie w aspekcie jej sto­
sunku do partycypacji pracowniczej w zarn ,dzaniu i to z wy ł i )CZen iem kwestii 
zw i ~I Zków zawodowych. Taki jest wąsko okreś l ony obszar porusl.anego lema­
lu . Nauka la jednak. o czym wano pami~lać. ma swoj" zasadnia" pobudkę po­
za ekonomi" i slale odniesienie Iranscendenlalne . U podsI"" lakich J ziahlli . jak 
np. uzicłcnic si<; swoimi dochodami. uszczuplanie swojej wład zy i uprawnierl 
czy ró:i.llcgo typ u gesty solidarn oścI z inny mi ludźm i, nie l eży motywacja 
ekonomi czna , kcz nauka Kośc ioła . Solidarnośc jesl jedni! z nacze lnych zasad 
lej nauki. 

Punktem wyj śc ia katolickiej nauki społecznej na ogó l jest Osoba Boga­
Stwórcy Ws zechrzeczy i w świetle Objawienia Boi.ego analizuje ona osobę 
ludzką oraz jej życic społeczne. Odniesienie swego ż. yc ia i d ł. ialalno.~ci do Bo­
ga nic jest obce dla nauki. Swiadcz" o tym przykład y znamienilych poslaci 
lud zi na uki. klórzy prowadzili iycie gl<;boko konlem placyjne. a kl (lII )' byli np. 
uznan ym i profesorami uniwersyteckimi czy in nymi wy hitnymi prl.cdstuwicie­
lami nauki . Wystarczy tu wymien ić chol'by Jaku ha I. Paradyi.a , kanonika Mi ­
kolaja Kopernika czy św. Jana K'.Hltcgo, og rani cl.;'I.i;~l' s ię tylko do środowi ska 

Uni we rsyte tu JagidhHiskiego. Nauka bowiem to ni t..: innego jak odkrywa ni e 
pra wuyo sw iccic i o cz łowicku , w Iym także ident yfikowanie i rozumienie zja­
wisk spolen nyd1. C,.Iowicka jednak . jak wielokrolnie i przy różnych okazjach 
powtarza papiei, Jan Pa wcl II. .. nic moi.na zrozumieć bel. C hrystusa : a raczej 
człow i ek s~lm siehie nil' potrafi zrozumiec bez Chrystu sa". Oczyw i ście, nauka 
i jej dyscyp lin y spo!cczno-ekonomiczne uzys kaly IV obecnych czasach należ­
n"l im Jutol1nmię. niemniej sama natura człnwiekajes t zafał szowana i niczro ­
zumi ala bez odnie sienia jej do Boga. Cała natomiast nauka , jako owoc pracy 
ludzkiej.lakże i dzi .~ podlega occnie elyCz.nej . 

2. Kwestia partycypacJI w przedsoborowych dokumentach 
Kościoła 

Kalolicka nauka społeczna je sI wyrażona explicile w społeczn ych encykl ikach 
papiesk ich i innych oficjalnych dok umenlach Kościoła . PicrIVsl." z Iych społeC z.­

nych encyklik oyła NaulI/ I/tJl'artlll/ . !:/lcyklika () kw('sr;; rohor /l;c:cj papió'a Le­
ona XIII. ZosIala ona opublikowana IV 1891 r.. a wi,c ponad 110 lalIemu . Nie 
z:lwicr:1 jednak bezposrednich odniesiell do omawia nego tCllwt li uczestnict wa 
pracowników w zarz;,dz;tniu, dh.ltego nie bt;dzic tu szerzej interpretowani.! . En­
cyklika la zajm uje s i ~ rac!.cj kwesli" wlas nośc i bpilalu. a wi,c problemalyk., 
niceo inn;), choć pokrewm) partycypacji pracowniczej . W !?ef1ll1l1101 'UI"WII sze­
reg akapit ćl\1.,I pośwh;co ll o za to znaczcniu ruchu I.wi~)l.kowcgo w kontekście tł.W. 

kwestii ronotniczej oraz krytyce ideologii socjalizlllu i lihcral iz l11t1. 
Kolejn" encyklikę spoleczną opublikowal papió Pius XI w czlerdzic.ści lal 

po Rerum IlOl'urWn, tzn. w 1931 r. Nosi ona tytuł Qua(/raKesimo AlIHO. Ellcy­
klika o odnowieniu ustrr~ju spo/ec:'llcgo i () udoskOlw /el1iu go \\'cd/ug 1l0rmy 
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prml'u EIl'1l11gelii, W tej właśnie encyklice pojawiają się pierwsze wzrnianki 
{1 tym, co w przyszłości będzie definiowane jako partycypacja kapitałowa. 
W podrozdziale 4 rozdzialu II tej encykliki, zatytulowanym Sprawiedliwa 1'10-
ca, papież. stwierdza, i.e salariat I nic jest sam w sobie niesprawiedliwy. Stwier­
dza bowiem (w pkt. 64 i (5): "A więc, najpierw -niedorzecznośei,!jest utrzy­
mywać. że umowa o najem pracy jest sama w sobie niesprawiedliwa i że w jej 
miejsce wprowadzić należy umowę spółkową. Zdanie to uwłacza czci Nasze­
go Poprzednika, który w swej encyklice nie tylko stoi na gruncie ({salariatu)Jo, 
ale i bardzo obszernie zajmuje się poddaniem go zasadom sprawiedliwości. 
Jednakowoż ze względu na obecne stosunki społeczne uwai<amy za bardzo 
wskazane, by umowa o najem pracy była w granicach możliwości uzupełniana 
umow,! spólkowq', co już w różnych formach zaczęto praktykować z niemalym 
po7.ytkiem tak pracowników, jak wlaścicieli. W taki to sposób robotnicy 
i urzędnicy otrzymuj,! udzial wc własności lub zarzqdzie przedsiębiorstwa, al­
bo też w jakiś sposób uczestnicz<! w jego zyskach" [Nallcz.a//ie ... 19X4, s. 541. 
Autor tych słów stwierdza więc. iż indywidualna umowa () pracę pomiędzy 
pracownikiem a pracodawc.} nic jest sama w sohie wątpliwa Inorainie i jest 
uznawana przez Kościół jako podsta\va istnienia przedsiębiorstwa i pracy za­
robkowej. Jednakże pewne uwarunkowania spoleczne powoduj,! potrzebę uzu­
pełnienia umo\vy o pract; umow~ł spółkowq. Do uwarunkow~u'l tych zaliczyć 
można: wysokie bezrobocie, nędzę szerokich grup społecznych wynikając~! 
z niskiego poziomu płac realnych. a taki.e nisk~ł motywację zatrudnionych, 
upadek etosu pracy oraz brak pn.lworz,!dności. Z uwagi na pierwsze pozytyw­
ne doświadczenia zwiqzane z funkcjonowaniem umowy spółkowej papież. Pius 
XI zachęca do jej stosowania. Daje ona pracownikom takie korzyści,jak udzial 
we wlasności, zyskach przedsiębiorstwa i inne. To wlaśnie jest istota partycy­
pacji pracowników w zarzqdzaniu finną. 

Wspomniane powyżej slowa Piusa XI cytuje w swojej encyklice papież Jan 
XXIII. Encyklika ta nosi tytul Maler clmagislra. Encyklika () wSj>lilcz.esnych 
prcemilllwch spolccm)'ch \I' .iwicllc z.asad nallki chrz.e.icij(/{iskicj i zostala 
napisana w 1961 r. Papież dodaje w niej, ii. można niekiedy, zwłaszcza w śred­
nich i wielkich przedsiębiorstwach, wdrożyć zasadę przyznawania pracowni­
kom prawa do udzialu w zyskach, zwlaszcza jeśli otrzymywane przez nich pla­
ce nie przekraczaj" przyjętego minimum wynagrodzenia. 1 dalej stwierdza on, 
i.e w wielkich przedsiębiorstwach "należy doprowadzić do tego, by umowy 
o pract; były w pewnym sensie łagodzone jednoczesnym zawieraniem ulllowy 
spólkowej" [NlIlIcz.allie ... 19X4, s. 1211. W 30 lat po Quadragcsill/o 1111//0 ko-
-----------_._.-

I Salariat (;I. Jac,) to stosowane dawni('j w niektórych P:lIlstwach okrdlenie ustroju albo war­
st wy spokcznej, k lóra obejmuje pracown i ków pohicra.i')cyc Ił comiesit.;czn:} pensjI,', w odrr'li,n kn iu 
np. od robotników otrzymuj'lcych tygodniówkI,', dniówkI,' ilu. Salariat moi.na tu do pewnego stop· 
n ia moi. sam i ać z pracO\vn ikalll i najcmn y 111 i, Por. SI (/\\'1/ ik .ir ::yka po/sk lego. S IIpll'lIIl'l/t, pod red. 
M. Szyrnu.ak, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warsz.awa 1993, s. X4. 

~ Umowa spółkowa jcstlo kaida U!l1O\va cywilnoprawna, której efeklcm jest przyznanie OSD­
bil' fizynncj prawa udzjaJu we własllosci, np. spółka z 0.0" spółka akcyjna. 



lejn y papież stawia wi,e podobne do wcześniej wysuwanych postulaty pod ad ­
resem przed s i ęh i o r stw i ich pracowników . ZaZlliKz~ 1 przy tym. Ii. przede 
wszystkim dOl ycz~ł one dui.ych i średnich firm . a wi<;c Iydl . które maj;, z racji 
swojej wielkości przewagę: mld zatrudnianym w nich personelem . MoiJla st;)d 
wysnuć wniosek. że dominuj;)Cc obecnie w naszej gospodarce gigantyczne kor­
poracje mi<;dl.ynarodowc powinny tym hardziej dopusz('1,a(" pracowników do 
współwłasności. W obecnej sytuacji gospodarczej tak si<; jednak na ogól ni c 
dzieje . Z zysków dzialalności firm y. jak podkreśla papió.. powinni korzystać' 

zwłaszcza pracownicy najmniej zarabiaj.lcy, li nil.! ci, kt órzy i tak otrzymuj;) 
wysokie pobory. czyli kadra zarzcldzaj'lca. 

W encyklice tej po raz pierwszy pojawiaj 'l s i, wzmianki tabe () partycypa­
cji decyzyjnej IV zarzcldzaniu. Papież Jan XXIII pisze bowiem: "Nie w'ltpimy 
jednak, 7.C należ.y przyznać' pracownikom czynny uuzial IV l.arnldzaniu przed­
sit;biorslwcm. w kt órym S;:l zatruunieni. niezależnie od te go , czy jest to przcd­
si~biorstwo prywatne czy tcż p,";stIVowe" [N{/l/(' ~.{/l/ie ... 1984 . s. 122[. Jest 
przy tym znamienne. że w oryginalnymtckśeie laei,;skim encykliki dla okre­
ślenia .. czynncgo udzialu" pracobiorców \V zari'. ~)dZilllill u żyto :vynri.en ia aCl/ł ­

osa fJorticifJolio . tego samego. które w KOllst ytu t..:j i o Liturgii Swi";lcj oznacza 
"czynne uc zestnictwo" wicrnych wc Mszy ś więtej [H Mfner 1999. s . 157 [. 
W pkt. 92 lego dokumentu można przec zytać . że wzajemne SlOSlIllki pomi~dzy 

przcdsic;hiorcumi , kierownikami zakładów pracy i pwcownikami najemnymi 
powinny opierać siC; na zasadzie solidarnośc i . wzajemnego SZ;ICllllku i życz li ­

wości. Byłoby teź. "bardzo wskazane wysłuchiwa(' z uwag" ŻyCZC ll pracowni­
ków i wzywa" ich do wspólpracy w sprawach Z'''''Z'ld u przedsiębiorstwem i je­
go rozwoju" [Nilllc<{/lIie ... 1984. s. ID[. Oznacza to. i.e jeżeli tylko to 
możliwe, należy ~lI1gażować podwładnych w sprawy kierowania firm~1 i stop­
niowo dopuszczać ich do wspóluecydowania o przeusi~bi()rstwie. Przeclsi,bior­
stwo traktowane jest jako wspólne dobro wszystkich zatrudnionych. o które po­
winni si\, troszczyć, bo jest ono podstaw'l utrzy mania ich samych oraz ich 
rod zin . Pracownikom wykonawczym powinno zakl.cć na przy szłości firmy 
w takim samym stopniu , co ich kierownikom. Sposób wspóldzialani" i korzy­
stania z OWOCl:)\V pracy należy ustali ć \v duchu solid;uJl ośc i i zau fania . Nic jest 
to jedyny godny z<lcytowania fra gment encykliki. również i ilU, ': dotyCZ<1 bez­
pośrednio tematu uczestnic twa . Dal sza cz,ść punktu 92 tej .:nc ykliki brzmi: 
" Nikt oczywi śc ie nic w'ltpi. że przedsiębiorstwo licz'lce si, nawet najbardziej 
z godnośc i., człowieka . musi jednak strzec koni~czncj i skutecznej jedności 
swego kierownictwa. Z lego bynajmniej nic wynika. i.c ci. kt órzy codziennie 
wnos"l do przedsiębi orstwa wklad swej pracy, mog'l być sprow<ldzeni wyl'lcz­
nic do roli wykonawców. stworzonych do mikz;'lccgo wypełniania rozkazów, 
którym nic wolno wysuną(' swych "i.YCZC I'} ani wykorzystać swych doświad ­

CZCI;, leez kt,'"zy skazani S'l na ZUpcłn'l biernuść "awet wtcuy. kiedy podejmo­
wane S~ł decyzje dotYCZ'-ICC ustalenia warunków j\..'h prai.:y i kierowania niq" 
[NaLlcZilnie .. . 1984, s. 123[. W slowach tych Magiswrium Kości"la potwierdza 
istnienie podstawowych zasad kierowania, d o kt órych z.aliczaj'l si, m.in. po-
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dzial pracy i jedność kierownictwa. Zasady te ujęli w kanon prekursorzy nauki 
organizacji i zarzqdzania. ale i przed nimi były one znane w naukach społecz­
nych'. Uznaj,!c je, papież. podkreśla Jednak. że miejsca pracy mają slui.yć 
wszechstronnemu rozwoj()\vi pracowników, a nic być miejscem ich degradacji 
i ponii.enia. Jest to apel przede wszystkim pod adresem organizatorów produk­
cji i zarz,!dzających pracownikami. 

W punkcie 93 zawarto tab! myśl: "Trzeba wreszcie wspomnieć, że istnieją­
ca dziś w różnych przedsiębiorstwach wytwórczych tendencja do powierzania 
najbardziej nawet odpowiedzialnych ohowi,!zków pracownikom, jest calkowi­
cie zgodna nie tylko z naturą ludzk'l, lecz także z postępowymi metodami 
w dziedzinie życia gospodarczego, społecznego i politycznego" INauczanie ... 
1984, s. 123]. Powierzanie obowiązków do samodzielnego wykonania pracow­
nikowi czy grupom roboczym jest krokiem w kierunku partycypacji i oznacza 
docenienie tego pracownika jako podmiotu w miejscu pracy. Poza tym daje 
ono istotne korzyści organizacyjne innego typu. w tym odciążenie kierownic­
twa i wlaścicieli z pewnych funkcji ZaJ'Z<ldczych. 

W następnych akapitach tej encykliki czytamy: "Także mlodzież powinna 
mieć obecnie moż.liwości poświęcania większej liczhy lat na zdobycie wy­
kształcenia ogólnego i wiedzy zawodowej. Jeśli się to stanie, to powstan~l wa­
runki, w których pracownicy hędą mogli przejąć poważne i odpowiedzialne za­
dania, także w przedsiębiorstwach, w których s<) zatrudnieni" INauczanie ... 
1984, s. 1231. Papież. stwierdza tu, iż jednym z warunków partycypacji jest wy­
soki poziom moralności, kwalifikacji i odpowiedzialności, który musi cecho­
wać luuzi od najwcześniejszych lat pracy. Takie cechy zdobywa się poprzez 
pilm!, wieloletni" edukację i wychowanie. Wlaściwe wychowanic, a także pew­
ne doświadczenie zawodowe są waż.ne, bo nikt nic powierzy cz<)stki swojej 
wladzy osobie nicodpowiedzialnej i nicsprawdzonej , która zawiedzie poklada­
ne w nim zaufanie albo będzie je naduż.ywać. Wlaściwe stosunki w pracy opie­
rają się więc na wzajemnym zaufaniu i wspólpracy. 

Współcześnie specjaliści z zakresu zarzqdzania odczytują wiele fragmen­
tów tej encykliki jako bezpośrednie wezwanie do tworzenia instytucji akcjona­
riatu pracowniczego (akcjonariatu pracy) IMendel 20() I, s. 711, choć sam ten 
termin pojawia się dopiero w cytowanej poniżej encyklice L"horem exercells 
papieża Jana Pawia II. 

3. Wypowiedzi ks. Slefana Wyszyńskiego 
o współpracy I współdziałaniu 

Do analizy stosunku katolickiej nauki społecznej do pal1ycypacji warto wl'l­
czyć rozważ.ania na ten temat polskich publikacji autorów katolickich. Jako rc-

-, Por. np. (.lI.le!o Adama Smitha Badallilll/ud Iwrul"q i 11/""::.\"(,;:'yIlOIllI hOKactll'a lIarodów. L I, 
PWN, Warszawa 1954. 



prczcnlalywny. a jednocześnie wywołuj'JCY chyba n<ljszersz)' "ddżwi\'k w spo· 
IcczcJislwic, moi.na przyloczyć lUlaj Irakt at Dl/ch pran' lud:kic;. Mr.ili () I I'{/}'· 

I() .~ci pracy ks. Stefana Wyszyrlskiego, który ukazał si~ w 194(11" " a \vięc zara z 
po drugiej wojnie świalowej. W 2001 r. obchodzono w naszym kraju Rok Ste­
fanII kardynała Wy szyTlskicgo, w którym przypomniano wspókz~sncmtl poko­
leni u Polaków również jego dzieła nauk owe. JeLlno z nich , Iraktat Dl/ch pmcr 
lud:kie;. należy uznac za bardzo istot ny d la rozwoju polskiej katolickiej nauki 
społecznej . Jego autor kilka lal póżni ej został wybra ny hiskupenl lube lsk im . 
a krótko potem Prymasem Pol ski i przejdzie do hi storii jako Prymas Tysi,ICIc­
c ia. Jednak Iraklal ten Irakluje si, nie jako oficjalny dokum enl katolickiej na ­
uki społecznej. lecz raczej osobist" relleksjc; o pracy. Zgodnie z P0C!" llkowym 
za łoi.eniem. tahe pi sarze i publicy ści uprawiaj'l katolick"nauk ~ społcczn,!, 

o ile ich dzieła "I pisane z punktu widz.enia katolika i nic '" sprzćczne I. oficjal­
nymi dokumentami pasterzy Kośc i o ła . 

Poś ród niezwyk le cennych rozwal<t ll i rcfh.:k sji dotycz~)cyc h pracy w ogók· . 
w dziclc Iym wajdujc s i~ rozdział zatytulowa ny W-'l'rilpraCII . Na jcgo POC")I­
ku aulor zaznacza, ji , i Slni cj~1 dwie. koni~l'zno~l.: i w miejscu prac y . .I ('d n~J z nich 
jest kierownictwo. a drugą podział pracy. Uznaje wi~c za naturalne ist nienie in ­
stytucji zwierzchn ika i podwładnego w miejscu pracy. Je st to zgodne z nauk~, 
publikowanych równocześnie encyklik papieskich,jak równi ci. I. naukow" or­
ganizacjil i zarn!ozaniem w ujęciu jej prekursorów. Z obydwu tych praw, we­
dług ks. Wyszyl1skicgo. rod7.i się współpraca . Współpraca ta nahkra znacze ­
nia . jeżeli uwzg lędnim y to . do czego zadlł;ca ks . \V yszyllski . Jcst to nowe 
rozumienie ro li kierownika. kl óre ukazalnam C hrystu s Pali . C hryslus mówi : 
.. je ś li wi~c Ja , Pan i Nauczyciel. umyłem wam nogi. to i wyście powinni sobie­
nawzajcm umywać nogi. Dałem wam bowiem przykład, aby śc ie i wy tak czy­
nili,jak.la watl1uezynilem" Ilii"I;" TI'.I'i'lc!ec ia,.1 13,14- 15 1. W innym miej ­
sc u Chrystus mówi : "Wiecie. że władc y narodów uciskająjc , a widcy daj'l od­
czuć SW'I wladzę. Nie lak będzie u was . Lecz kto by chciał stac s ię wielkim, 
niech będzie waszym s łu g'l. A kt o by chcial byc pierwszy m między wami, 
niech hędzic niewolnikiem waszym. na wzór Syna człowieczego. który ni e 
przyszedl, aby mu siu1.01lO, lecz aby s lużyć i dać swoje 1.ycie na oku p za wic­
lu" IJJihlia Trsiąc/ecia, MI 20,25- 281. Sens tych slów zostal pOlwierdzony ca­
łym życiem i śmierc i" C hry stusa. Wedlug ks, Wyszy tiski ego slowa te są obra­
zem nowego stosunku do podwładnyc h . w którym przcłożc llstwo staje się 
slui.b". Pisze on : "W dziedzinie katolickiej poli tyki nie moi.e być inaczej. Wła­
danie powinno być slużenicm . W k ażdym zwierzchnictwie chrzcśc ij atiskim po­
dobnie . W pracy la s lu żba uwyd alnia się tym więcej. ŻĆ w la śc i wic panuje 
w nicj wzajemna za leżność zw ierzchnika i podwladnych 1 ... 1 Zw ie rzc hnik za ­
łeży w swych za mierzeniach nic Iy le od swego rozkazu, ile od dohrej woli kic­
rowanyc h. Widać to nawel w dyktalllrzc" IWyszytiski 2001 , s. 1411. 

Ks. Wyszyti ski podaje też kilka bardzo istotnych zasad wspt'l lpracy przeło ­

i.onych z podwładnymi w miejscu pracy: 



P(lrtY('Y/hlcj(l pra('ownic:o H' ."-'\I'ietle karo/;ckicj /wuki spol!'('://c) 

I. "W kaidym rozkazie powinna się wyrażać postawa wychowawcza, a nie 
władcza. bo przecicZJednym z celów każ.dej pracy jest doskonałośc pracuJ'I­
cych" IWyszyitski 2DO I. s. 1421. czyli taki.c ich rozwój. Przełoi.ony więc. wy­
daj~lc polecenia, IHa być przede wszystkim wychowawc<} swoich praC()\vników 
i lllil mieć wzgl;!d nic tylko na osi::lgnięcie celu przedmioto\vego. ale na rozwój 
osobo\v)! pracownika, zwłaszcza mlodego. 

2, Nalei.y pamiętać, i.e w kai,dej pracy człowiek spotyka si\, z czlowiekiem, 
a ich stosunek musi być osobowy. "Pierwszeilstwo maj'-I osohy' pracuj,lee: 
sprawy czy rzeczy zajmują drugie miejsce"ltamż.e. s. ł421. Nigdy dla rzeczy 
czy jakielkolwiek sprawy nic wolno poświęcać drugiej osoby. Jest to koklllY 
postulat pod adresem zwierzchników w lniejscu pracy, aby traktr)\vali swoich 
podwładnych z całym szacunkiem dla praw przysługuj"cych każdej osobie. 

3. Przełoi.eni mają prawo \\'ymagać. ahy praca była dobrze wykonana i ma­
j-I pra\vo do stanowczości. Jednak nawet wtedy osoba podwładnego zachov/u­
je prawo do miłości. Prawo miłości nie zwalnia podwładnych z posłuchu i dys­
cypliny. Autorytet przc!ożonego ma być autorytetem 0lca. który jest 
jednocześnie wyl1lagaj~lcy i kochaj.!cy wobec swoich dzieci. 

4. "W kai.dym zleceniu i rozkazie zwierzchnicy i pracownicy zwi~lzani s;:1 
stosunkiem braterstwa" I tamie. s. 143 I. S'I oczywiście takie prace i usposobie­
nia ludzi, które ogromnie utrudniaj;:! współpracę i wzajemny pełen i.yczliwości 
stosunek. Osobom trudnym wc współżyciu w miejscu pracy naJei.y dopomóc 
w duchu milości przezwyciężyć opory w stosunku do bliźnich. Zasady te moż­
na uznal' jako podstawy różnych systemów uczestnictwa personelu \V ZarZi.ldza­
niu firm". 

4. Partycypacla pracownicza w dokumentach 
Soboru Watykańskiego II 

Nowy etap rozwoju katolickiej nauki społecznej wyznaczył Sobór Wat y­
kaliski II. W swojej KOllstytllcji duszpasterskiej o Ko.\·ciele IV .\'wiecie \\'sp61-
czesllym. Galldilllll et Spes. opublikowanej w ł 965 L. Ojcowie Soborowi z nie­
pokojem stwierdzaj". ii. podczas "gdy garstka ludzi skupia w swym n;ku 
ogromną władzę w zakresie podejmowania decyzji, wicIu nie ma prawie żad­
nej moiliwości działania z własnej inicjatywy i na własll'l odpowiedzialność. 
a nierzadko znajduj" się w warunkach i.ycia i pracy niegodnych osoby ludz­
kiej" I Nlll/czwlie ... 1%4. s. 23:l·~2341. Stwierdzenie to odnosi się do ogólu i.y­
cia gospodarczo-społecznego, choć przeciei stosunki pracy w prI.edsiębior­
stwie S"I jego iStotllil częścią składo\V~I. Dlatego jest to zarazenl stwierdzenie 
powszechnego braku uczestnictwa w zarz;:)dzaniu zakładem pracy, 

W rozdziale dotycZ'Jcym niektórych zasad rz"dz"cyeh ż'yeiem społeczno­
gospodarczym Sobór pisze w punkcie 68 tej konstytucji: "W przedsiębior­
stwach gospodarczych stowarzyszaj" się dla pracy osoby, czyłi ludzie wolni 
i pelnosprawni. stworzeni na obraz Boży. W zwi"zku z tym.uwzględniaj"c za-



dania każ,dcgo, mianow lejc: \vłaścicidi, najemców, dyrekt()n\w, robot ni ków , 
a równocześnie nic naruszaj~)c koniecznej jedności w kierowaniu cało.kią, na­
leży popierać, odpowiednio obmyślanymi sposohami, czynny udzial wszyst­
kich w pieczy nad przedsiębiorstwem" [NlIuczallil' ... 1984, s. 237[. Konstytu­
cja ta wspomina zarówno o partycypacji przedstawicielskiej,jak i zwi'll.kowej. 
Mówi ona bowiem w dalszym ci(!gu punktu 6X, iż. trzeba, żeby pracownicy 
mieli prawo głosu albo osobiście. alho przez swobodnie obranych przedstawi­
cieli. Sobór potwierdza zarazem pn.l\\'a pracowników do swobodnego zakłada­
nia zwi~łZków zawodowych, dzięki czemu .. wszyscy wedle zdolności i przydat­
ności poczuj,} się współodpowiedzialni za postęp gospodarc/y i SpOIcCZIl): 
calego przedsiębiorstwa i za cale dobro wspólne" [Nauczllllil' ... 19X4. s. 237[. 

Interpretujqc ten fragment konstytucji. czyli zasadniczego aktu stanowiącego 
w Kościele katoliekim, stwierdzić nalei.y, ze Ojcowie Kościola zach,caj'l 
wszystkich decydentów do wdrażania partycypacji w zarz:ldzaniu przedsięhior­
stwem. Apclujq więc po pierwsze do pracodawców i menedżerów. by dopusz­
czali swoich podwładnych do współdecydowania i współodpowiedzialności za 
los zakładu pracy, w któryrl1 wspólnie pracllj~!. Po drugie, zo.tchl,'cają pracowni­
ków. aby z troską i roz\vag~! podejmowali sil,' odpowiedzialnych ról w i.yciu go­
spodarczym, czy to osobiście, czy to poprzez wyznac/onych przez siebie prl.l'd­
sta\vicieli. Jednak autorzy konstytucji nic określaj~! szczegółowo form, w których 
to współdecydowanie i współzarz~ldzallie miałoby sit; urzeczywistniać. Jak sil,' 
wydaje. pozostawiają to uszczegółowienie teoretykom i praktykom katolickiej 
nauki społecznej. Pragną takż.e, by hylo to przedmiotem uzgodnicli pomiędzy 
pracownikami a kadrą zarządzaj'lt:!. maj:lcych na celu ich obopólne korzyści. 

5. Nauczanie Jana Pawia II o uczestnictwie w zarzqdzanlu 

Encyklika obecnego Papieża Jana Pawła II, opublikowana w 1981 L,jest 
zatytułowana Laborem nercel/s. EI/c.\'klika Ojca S"'if1I'RO o proc.\' lud;kiej. 
W rozdziale II pkt. 8 tej encykłiki. zatytułowanym znamiennie Solidam".;" lu­
dzi pracy, papież zwraca się do chrześcijan i wszystkich łudzi dobrej woli 
w następuj:lcych słowach: "Od tego czasu solidarność ludzi pracy oraz pelniej­
sze i bardziej odpowiedziałne uświadomienie sobie praw robotników ze strony 
innych dokonało w wielu wypadkaeh glębokich przemian. Zostaly wynałezio­
ne różne nowe systemy. Rozwinęly się różne formy neokapitalizmu łuh kolek­
tywizmu. Nierzadko ludzie pracy mogił uczestniczyć i faktycznie uczeslnicz~ł 
w zarządzaniu i kontroli produkcji przedsięhiorstw. Poprzez odpowiednie sto­
warzyszenia \vywieraj~ł oni wpływ na warunki pracy i wynagrodzenie. jak też 
na ustawodawstwo społeczne" [Nauczal/ie ... ł9X4, S. 3361. 

Następnie papież Jan Paw el II dodaje w rozdziale II pkt. ł4 tej encykliki, za­
tytułowanym Praca II wlasl1().\~(:: .. W tym świetle nabicraj4 wymowy szczegól­
nej slusz.ności liczne propozycje wysuwane przez przedstawicieli katołickiej na­
uki społecz.nej. a także przez sam Nauczycielski Urząd Kościola. Są to propozycje 



mó\'\/iące o współwłasności środkó\v pracy. o udziale pr:'\I.:owllików w z-arZ<tdzie 
luh zyskach przedsiębiorstw . o tak zwan ym akcjonariacie pracy itp ." [Nt/lica · 
nie .. . 19R4. s. 347 1. W tym miej sc u papież wyraża Ullli.lnie dla dotydlczasowc-­
go dorobku przedstawi cie li katolickiej nauki społecznej. który ni cl.micnnic od 
kilkudziesięciu lat wdrażano w przed siębi ors twach poprzez różne fo rmy part y­
cy pacji pracow niczej (decyzyjn'l. własnościow'l. finans'''''l). Wprowadza rów­
nież nowy \V nauczaniu kat olickim termin .. akcjonariatu pracy", 

W tYllllllicjscu warto wyjaśnić. co wc ws pókzesnych czasach powszechnic 
rozumie s ię pod pojęciem akcjonariatu . Ot óż wedlug encyklopedii akcjonariat 
pracowniczy to forma własności ś rodl,J)w produkcji in stytucjonalnie gwa ran ­
tująca pracownikom współwlasnosc lub własność przeds iębiorstwa . Akcjona­
riat pracowniczy stanowi kapitalowe (własnościowe) źródło udziału pracowni ­
ków w zarzqdzaniu przedsięhiorstwem w ramach gospodarki rynkowej i rói,ni 
s i ę jakoSciowo od tradycyjnej part ycypacji pracow niczej . której podsta w'l jest 
S;J1ll fakt zatrudnie.nia . \V r~lllla(: h akcjolH,riatu pracowniczego dochodzi do po­
h)czenia pracy i własnośc i indywidualnej -, pracownicy ucze stni czq \\1 zarzq­
dzaniu przeds iębiorstwem nic tylko pko osoby zatrudnione. lecz takie jako 
\v spół \V ł<.L~ (, i c i e Ic,l . 

Natomiast S/OIl'IIik kll/o/idiej liC/liki .\',,{J/('c~. II(~j okre ś la ak c jonariat pracy 
jako formę U\v łaszczenia pracowników najemnych i oparcie cz~śc i ich clocho­
d(',w na dy widendach z posiadanych przez nich akcji przedsiębiors t wa. w kt,'>­
rym pracuj~) . Pracownicy stajil sic.; \\'spółwłaścielami przcdsic.;biorstwa w efek­
cie swojej p racy wytwarzaj,)cej dochód. którego część przeznaczona jest na 
zakup akcji zatrudniaj'lcego ich przedsiębior stwa [S/oll'/lik kalOlidiej ... 1993. 
s . 13 [. 

Dalej w encyklice La/)()/,elll ('xerce lI .\' papici. wspomi na o kadrze zarZ:ldza­
j'lcej. nic będ'lccj współcześnie grup'ltożsam'l z wła ścic ielami kapitalu. i o jej 
odpowiedz ialności za cale przedsiębiorstwo. Następni e ukazuje perspektywy 
i drogi ku pełnej partycypacji pracow ni czej: .. Tak więc samo przejęc ie środ­

ków produkcj i na własność przez palistwo o ustroju kolektywistycznym nic jest 
jeszcze rów noznaczne z ((uspolecznienicm )~ teji<e własności. O uspołecz nieniu 

moi.na mówić tylko wówczas , kiedy zostanie zabezp ieczona podmiotowośL' 
społeczclistwa. to znaczy. gdy każdy na podstawie swej pracy b~dzie mógl 
uważać siebie równocze ś ni e za współgospodarza wielkiego wars ztatu pracy. 
przy którym pracuje wraz ze wszystkimi . Droga do os i'lg ni~cia takiego cclu 
moglaby być drogą polqcl.cnia. o ile to jest moi.liwc. pracy z wlasnośc i'l kapi­
talu i powołania do życia w szerokim zakresie organizmów pośrednich o celach 
gos podarczyc h. społecznych i kułturalnych. które cieszylyby si~ rzcczy wiSl:) 
autollomi'l w stosunku do wladz publicl.ll yc h: d'lżyłyby one do sohi e wlaści ­

wyc h celów poprze z lojaiI"l wzajemn'l wspólpracę. przy podpOl'Z'ldkowaniu 
wymogom wspólnego dohra i zac how~li yby formę oraz istot~ ży\Vt~.i wsp<\lno-

,I Por. Nowo ('l1crk/opl'dill /JOII' ,I'::. ('cllllll I'WN . I, l, pod r~d, B , PClrozn Ji !l · Skuw r(lrls~kj. 
Wyd<J\vn ic two Naubl\','c PW N. War"zawa JiJY5. :- . 72. 



ty. to znaczy takich organizmów, w kt óryc h poszczególni członkowie byliby 
uwazani i tru kt owani jako osoby i pobudzani do aktywnego udziału" I Nalłc,:-,a ­

II ;C . . . 1984. s . 347-:1481 . W dal szej ko lejn ośc i pap i e ż pośw i ęca w swojej ency­
klice cal y rozdzial znaczeniu zw i'IZków zawodowych \v przcdsic;hiorstwie i -i.y­
elu spo łeczno-go spodarczym kraju . 

Podobne problemy Jan Paweł II rozwaia w kolej nej e ncykli ce spo lecz.nej. 
Sol/;e;/lId" re; soc;alis z 1987 r. Warto zacytować komentarz do te j encykliki . 
autors twa ks . 1. Majk i. uznanego pu bli cysty kat oli ckiego: .. Mów i'le o struktu ­
rach grzechu . Papież ma na myśli nic tylko i nie tyle s truktury spo leczne . eko ­
nomiczne i poli tyczne. ale przede wszystkim struktury psychospo leo .ne. syste · 
my postaw i motywacj i dominuj'lce we wspólczcsnych społeczeris t wac h. tak k 
jak ((wyhlczna 7.<.,dza zysku», «pragnienie władzY ', .t cndencja do os i;)gania ce­
lów « l a wszclk:1 cenę )), « bałwochw a l czy kułt pieni "dza. ideologii . kl asy tech­
no logii» itp . Struktury grzec hu przyczyniaj" s i, do ujcJnoli ce nia posta w i za· 
chOWali ludzi. utrudniaj ,! i m dokonywanie wyborów . wywieraj'l na nich pewne 
rodzaje pre sj i, a nawet l.amy kaj<ł przed nimi możl i wośc i pewnych cli',ialaJl, ale 
to nie znacz.y .ie pozbawiaj,! ich podmiotowości mora lnej lub le i. l walniaj'l od 
odpowied z i a lność za ich grzeszne czyny" pan Paweł II 1997 . s . 11 7 1. 

Ostatni ' l do tej pory opubliko wan" ency klik:1 spolcczną jest ency klika Jan a 
Pa wia II c,' li /esiIllIlJ lIIilIlIJ . wydan a w 100 lat po H a llIII 1I {)\ 'lI I'lIl11 . czy li 
w 1991 l'. Papież pi sze \V niej Ill.in .: .,S łu sznie możn a mów i ć o wa lcc z ustro­
jem gospodarczym rOl.llm ianym jako syslem zabezpi eczaj,!cy absolut n:! domi ­
nację kap it a łu oraz wł asnośc i narzęd z i produkcji i zieln i nad podminlo\Vośc i ~1 

i wolnośc i t.t pracy czlowieka . W wa lce z tym systemem. mnddcl11 alt ernat yw­
nym nic jest system socjalistyczny . kt óry w rzeczyw i s t ości okazuje s i~ kapita ­
lizmem paris lwowym .lccz społeczcrist wo . w kt óry m is tniej,): woln ość pracy . 
przedsiębiorczość i uc zestnictwo. 

Kośc iół uznaje pozytywn,! rolę zysku jako wskaźnika dobrego funkcjonowa­
nia przedsiębiorstwa : gdy przcds iębio rst \\'0 wytwarza zysk. oznacza to , i.c czyn­
niki produkcyjne zostaly właśc iw ie zastosowane . a odpowiadaj "cc im potrzeby 
ludzkie - zas pokojone. Jed nakże zysk ni c jest jed yny m wska i.nikiem dobrego 
funkcjon o wania przeds i ębiorstwa. Moi.e s ię zdarzyć, że mimo popraw nego ra­
chunku ekonomicznego. ludzie, którzy stanowi,! najeenniejszy maj 'ltek przedsię ­

biorstwa, s:, poniżani i obraża s ię ich godność . Jest to ni c tylko moraln ie nicdo· 
puszczainc . lecz na dłużsZ'1 metę musi l eż negatywnie odbić s i~ na gospodarczej 
skuteczności przedsięb i o r stwa . Celem za ś przedsięb io rstwa nic jest po pros tu 
wytwarzanie zysku, ale samo jcgo istnienic" lJan Paweł II 2000. s. 71J. 

Kośc i ó ł i P~lpiei. uznają też, że "ludzie pracy maji.) prawo zabiegać o pełne 
poszanowanie ich godności oraz o szerszy zakres udz i a łu w i,yciu przcdsit;bi nr­
stwa , tak by na wet pracuj,!c razem z inny mi i pod ki e runkie m innych . mog li 
w pe wnym sensie «( pracować na swoim », uŻ'.ywaj :}c sWl:j inteligencji i wolnn ~ 

ści. Integralny rozwó j osoby ludzk iej w pracy nic sto i w sprzec znośc i. leCI. ra­
czej sprzyja większej jej wydajności i skutecznośc i. c hoć może osiabić ugnlll ­
to wany porz"dek władzy. Przedsięb i orstwa nic można uw a żać jedynie za 



· II' ,~H'iel/e nauki . 

«zrzeszenie kapitałów »: jest ono równocześnie «zrzeszeniem osóh», w skład 
którego wchoclzq w róż.ny sposób i \V różnych zakresach odpowiedzialności za­
równo ci. którzy wnosZ<1 konieczny do jego dzialalności kapital.jak i ci. któ­
rzy IV t~ dzialalność wnosz" SW" prac9"I Jan PawelII 2000. s. R71. 

Papi cż dodaje dalej, i7. " utent yczna (kmokracja możliwa jest tylko w p,ui­
stwie prawnym i w oparc iu () poprawn" ko nccpcj, osooy ludzkiej . W demokra­
cji tej sq do spełnienia taki e warunki . jak : wychowanic i formacja w duchu 
prawdziw ych ideałów oraz podmiotowość spoleCZCIlSI W<.1. realizowana poprzez 
tworzenie struktur uczestnictwa i wspólodpowiedzialnoś<..: i , 

6. Zakończenie 

Spoleczn~l nauka Kośc iola ju ż od ponad stu lat wskazuje na lllo1.liwości roz­
woju part ycypacji pracowniczcj . W widu przy padkach postulat y przczc.i wy­
suwane s potkały się z rcalizacj;.), a wiele prawd głoszonych przez t~ naukę zo­
stalo potwierdzonych przez póżniel sz" praktykę. Fakt wyplywania nauki 
Kościoła z t l. \V . prawa naturalnego, czyli po prostu z smllcj natury człowieka. 
w dużym stopniu podnosi jej wiarygoclnoś(~. 

Wraz z rozwojem czlowicka . wyra7.an ym przez wzrost wykształcenia, za ­
moino'c i. św i adomości obywatelskicJ, wzraslaj'l jcdnocześnie j ego potrzeby 
partycypacyj nc Ipor. Mendel 200l, s. 73- 741. Je że li jednak spolccze"stwo 
uboi.ejc i traci świadomość wspólnoty . a przez to podmiotowych praw obywa­
telskich. i.l można u znać, iż dzieje s ię- to ohcl'nie w Polsce. to moi.c następować 
przejściowy rcg ... :s pan ycypacji . Z pewnośc i" partycypacja oędzie w przyszlo­
śc i rzeczywis tośc i'l w polskich firmach. ty lk o wspó lnie należy starać si~ j" pro­
mować i wprowadzać w żyd c odpo\viednimi sposobami . 
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Employee Parlicipation in Lighl of Calholic'. Social Science. 

The vicws (,j" seJel' tc:: d l"I.:prescnla li"cs (lI' Ihe Catholic Church sociał scicm:es on the 
issm,' ol' c mplnyec p;lrticip.l1ion arc preSt'.nlccI inlhc papcr. I2mincnt Calholi l..' thillkt.' rs ha\'t.~ 
for the p:łS I hundred )'l'ars bel'n sounding (he nced for hum:tn objcl'li \' ity al il s place nr 
work. Succ(,'ssive Popcs ha vc consislt'lllly appca lcd on this in their subse qut~nt socia l 
cllcyclkals. Various form s ol" cmployce partiri pation in company's management are ways 
nf devcloping the cmploycc p('fsonality as well as altaining Ihe human objcc ti vi ty . 


